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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Królestwo Polskie.

*“  Z W arszawy d. 26. lutego. —  
^Kom igyja rządowa spraw wewnętrznych, du- 

ow“ ych * oświecenia publicznego oddała za- 
° i, przytułku i pracy osobnej radzie

g f ,e “ l’ c*ej, złożonej, pod prezydencyją hrabi 
arbka, z pp Józefa Raczyńskiego, Jana Satt- 

er ' Józera Jf d,z ejew icza , która w dniu one- 
• aJ8lym przez iw. prezydenta m. s. Warszawy 
,c 8talowana została. r

Rossyja.
r̂ /S °dnik  P etersburski z dnia 6. (18 .) lu tego

co ,138t« r - i e : -8tw ce sarski do zarządzającego tninister- 
ê*n oświecenia, z dnia 3. stycznia b. r.

Przez'V' er^/ i ' ' S*y w dnia złożonynj Wa® i w radzie państwa roztrząśniony etat 
8zc 3 * szkół powiatowych dla szlachty i m ie-
^iński "  ^bbernijach wileńskiej, grodzieńskiej, 
jjj ' eJ * w obwodzie białostockim , rozkazuje- 
istnac y>r*ekształcić stosownie do tego etatu 
WodziG tera* w wym ienionych gubernijach i ob- 
Wjle ,le, ,następne gim nazyja: pierwsze i drugie 
skie i - e’ ^roiskie w gubernii wileńskiej, m iń- 
dzjg , .la*08l°ck ie  i swisłockie w gubernii gro- 
^  “ s««ej , które z czasem , po wygotowaniu 
fila Iesc,e Słonimie przyzwoitego pom ieszcze- 
kSłt’ P^*en>eść do tego miasta; również prze- 
Łern"C1C| a*^®*y powiatowo dla szlachty w gu- 
®ka '•®ac w'leńskiej kowieńską, mińskiej piń- 
d tW D!°* yrsk?> kobrujską i młodeczańską i gro- 
łozy^S ‘®j hrześką, 2) W edług tegoż etatu za- 
8*ko|yt'° We Shjmazyjutn w m ieście Grodnie i 
l eńskie^OVV*atoVVe: d*a 8zl achty, w miastach wi- 
i w Bbbernii : Poniewiezu , W ilkom ierzu 
^cie \VifC-anac^ ’ rn",e8*czan zaś w m ie-
szlacbtyn,e * w miasteczku Riejdanach ; dla 
^ o w o g r^ j^  Suhernii grodzieńskiej w m ieście 
*'esieoiu "  ’ ‘ c iasteczku  Swisłoczy, po prze- 
? la mieszczan8" ^ ' 1. gim nazy.iumJ do Slonim a; 
bidzie i f> ”  W Da,astach ; Grodnie, Słonim ie, 
d* 'e szk 1 r j*an,e ? w białostockim zaś obwo-

w m ieście Drohiczy- 
tczby nowo-uatanawiających B i g  za

kładów naukowych gimnazyjum w Grodnie ł po
wiatowe szkoły dla szlachty w Nowogródku, 
W łodzim ierzu i D rohiczynie, na zasadzie za
twierdzonego przez ^as w dniu 20 . listopada 
1833 roku przełożenia ministrów oświecenia 
i spraw wewnętrznych, utrzymywać z dochodów 
dóbr, pozostałych po zniesieniu w 1832  roku 
klasztorów katolickich, z powodu , ze takowemi 
nankowemi zakładami zastąpione zostają daw
niej utrzymywane przez duchownych w tychże 
m iejscach i podobnego! rodzaju szkoły. 4) 
Z  tychże dochodów ma być jednorazowie po- 
stąpiona suma, potrzebna na urządzenie w m ie 
ście G rodnie, w gm achach skasowanego kla
sztoru dominikanów, przyzwoitego pom ieszcze
nia dla gimnazyjum i dla powiatowej szkoły 
m ieszczan , wynosząca, podług wyrachowania 
przez zwierzchność miejscową gubernijalną, 
4 l ,7 3 l  rubli G kop. assygnacyjnych. 5) Na 
utrzymanie dalszych zakładów naukowych , z 
liczby wyżej wymienionych, jako juz istnących, 
tak i nadal zawierzanych, potrzebne sumy mają 
być pobierane z dochodów ogólnego funduszu 
edukacyjnego. —  Ru wykonanió niniejszego 
nie zaniechacie uczynić należytych rozporzą
dzeń, mając wzgląd obok tego , iżby na zasa
dzie zatwierdzonego teraz etatu ustanawianie 
nowych zakładów naukowych działo się stopnio- 
wie, w miarę uznanej tego potrzeby iw  stosun
ku do udzielonych na ten koniec ministerstwu 
oświecenia środków.

N. cesarz jm ć  raczył, w dniu 23. grudnia r. 
zeszł., zatwierdzić ustawę opieki, ustanowionej 
na ceł wspierania niedostatnich lekarzy, apte
karzy i ich rodzin w Moskwie.

Ukaz senatu rządzącego Igo departamentu 
z dnia l5go  stycznia : »Biorąc na uwagę , że
w gubernijach małorossyjskich, gdzie wszystkie 
sadownictwa otrzymały juz pazwania, stosowne 
do ogólnej o gubernijach państwa ustawy, p o 
zostają jeszcze nie objęte tą ustawą urzędy ch o
rążych, komorników, podkom orzych i woźnych, 
rozkazujem y: urzędy i t\ Suly chorążych i woź
nych znieść zupełnie , poleciwszy wypełnienie 
obowiązków woźnych policyjom  miejskim  i są
dom ziem skim ; sądy zaś podkom orskie i m ar- 
szałkowsko-komisarkie nazywać: pierwszy gra-
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n iecn y m , a ostatni pośredniczo-granicznym  Ba
d e m ; podkom orzego sędzią granicznym , ko
m ornika zaś granicznym asesorem ."

Hiszpanija.
Dziennik R evista  donosi z Madrytu z dnia 11. 

ln lego : Jak słychać , jenerał Quesada ob e j
m uje dowództwo nad wojskiem , działającem na 
półn ocy , podczas gdy jenerał Valdes uda się 
do Nawarry. Słychać także, ze jenerał Sars- 
field przybył do stolicy.

P r o fe s o r  D on  Louis CamelaDO, od roku 1823 
na w ygna niu  będący, objął znowu swoje kate
drę w uniwersytecie Vałladolidy.

7. Vigo piszą, ze w dniu 28. z. m. widziano 
tamże kilka okrętów wojennych, których ban
dery nie można było rozpoznać. Domyślają 
s ię , ze to są portugalskie okręty Dony Maryi, 
które nie chcą dopuścić odpłynienia kilku stat
kom  Dom M ignęła, stojącym w porcie.

W dniu 11 . lutego wyruszył Valdez , w ice
król Nawarry, z Pampeluny, ze wszystkimi jeń 
cam i, karlistami. Mają oui być zaprowadzeni 
do Santander, z kąd posłani będą na wyspy b iii- 
pińskie. Podanie ‘  jakoby Valdez krewnych 
Wszystkich tych, którzy służą w wojsku karli, 
stów, kazał uwięzić, a ich  dobra zabrać pogro
ził , należy sprostować, że wszystkim, którzy 
w ośmiu dniach powrócą, przyrzekł amnestyją, 
Z  tego powodu-przeszło 500 matek wyszło z 
Pam peluny, aby synów swoich nakłonić do po
wrotu do dom ów ; większa atoli część miała 
p ow róc ić , nic nie wskórawszy.

W  Journal des D ebats  z dnia 26. lutego czy
tam y: »Od dwóch dni rozeszły się były w Pa
ryżu niepewne w ieści, względem  odłożenia 
zwołania kortezów i uwolnienia pana Martinez 
de la Rosa i jego kolegi pana Garely;, słychać 
nawet było , ze w dniu 17. zaszły rozruchy w 
M adrycie. Wiary godne listy z Madrytu z dnia 
£ 7 . lutego nic nie namieniają o tych różnych 
wypadkach, i wiadomo przez telegraf, że w sto
licy Hiszpanii panowała w dniu 23. najzupeł
niejsza spokojność.

. Wielka Brytanija i Irlandyja.
Sun z dnia 25. lutego donosi : W  skutek kło

potów , których ministrowie niedawno doznali 
przez niespodziewane glosowanie względem 
w ielu nader ważnych m ocyj , z czego wynikła 
potrzeba zmiany ministeryjum, gdyby tym tru
dnościom naprzód nie zapobiezono, życzył so
b ie  rząd zgromadzić większa część tych , któ
rzy dotąd objawiali szczere życzenie, wspierać 
go w takiej dobrze wyrachowanej ekonomii ró
żnych w ydziałów , jaka zdaje się być zgodna

z naszemi instytucyjami. W  skutek okol0' ® 
zebrało się dzisiejszego poranku blizko 
członków izby gminnej u lorda Allhorp, ktorf 
wynurzył onym swoje i swoich kolegów zdąnu 
o stanie publicznych dochodów, z tą uwagą> zC 
obstaje za zniesieniem  taksy od domów , 1®C‘ 
nie m oże opuścić podatku od okien i od sio 
Poczem  oświadczył onym , iż rząd czuj® P° 
trzebę zapewnić się , czyli się może spodz’ ® 
wać wsparcia obecnych członków. Ci panoW,e 
zdają się być jednom yśnie tego zdania, że cn * 
ministrów wspiórać , i przedsięwziąwszy to p° 
stanowienie , rozeszli się. .

Dzieńnik Lim erick Chronicie opowiada : Ca 
nasze sąsiedztwo w około na 50 mil angie lski1 '*
było w dniu 17. lutego w n o c y  j a ś n i e  o ś w ie c o D e<
To światło ciągnęło się przez hrabstwa Lit*1® 
rick, Clarc, Cork. Ilerry iT ipperary , i rozsz® 
rzyło się cudowuie szybko na obudwóch brze* 
gach Shanńonu. Góry przedstawiały nadz^f 
czajne zjawisko. ■ Sądzą , że ognie były ° aj 
przód w Tipperary zapalone , z powodu u 'v“ 
nienia pana Shiels w parlam encie , Poc* , 
za znak radości w jednym  m om encie l eC‘ 
przez całe przyległe hrabstwa.. ,

S łychać, że p. Poulet Thom son, sltoro ukoi^ 
czone będą rozporządzenia, będące w robo 
względem  andytoryjatu izby skarbowej, *8S. -7 
lorda Auckland w urzędzie prezydenta 1 
handlowej , a pierwszy będzie tylko. j etO ,. 
mistrzem mennicy i audytorem izby skarboW J

Sir John C am pbell, który, z powoda P °-e. 
nienia sie z urzędu ieneralneeo fiskusa na J 
neralnego adwokata , powinien się podda® 
wem u wyborowi , został przez swoich na° C° 
dawców w D udley z wielkiem i oklaskami Pr } 
jęty , i sądzą , że zostanie na nowo wybr 
W spółubiegającym Bię z nim jest p. Th° 
Hawkes , niegdy reformista , lecz który 1 
przeszedł do stronnictwa torysów. .

Na posiedzeniu izby niższej w dniu 20 . 
go przyjął rząd przełożony przez p- .0
projekt do ustawy, względem pobierani® u 
sięciny w lrlandyi ; a to po odrzuceniu d 
projektów do odmiany: jednej, przełożonej -ie. 
p . Grattan , m ającej na ce lu  zupełne *DI 
nie dziesięcin, 219 głosami"przeciwko 42, a ^  
giej pana 0 ’ Dwyer 190 głosami Przec,ł^ t|a' 
Znaczne wzburzenie panowało względeI11 .  
mienia dzieńnika irlandzkiego Pilot. A 1 1 (0.
W ilk, stronnik rządu, zapewniał im ietn<3tał#y, 
go z, że skoro się dowiedział o skutkach uJs[awy 
postanowił , znieść dotyczącą się cz|sc Jnia 
o stępia. Na posiedzeniu wieczornetn f0l.
21. wniósł marg. Chandos na ulgę k jgtro- 
niczej przez zmniejszenie podatków.
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zbijali ten wniosek, który po bardzo silnem 
Poruszeniu zogtal nieznaczną większością 206glo- 
Jami przeciwko 20-2 odrzucony. Sir E. Iinacht- 

u‘ t Wniósł na zniesienie uchwały, przez którą, 
Da Wniosek pana 0 ’ Connella nakazano złożyć 
Wydział do rozpoznania postępowania sędziego 
*r ®n^ł kiego , barona Smith. Lord Althorp i 
P- Stanley mówili przeciwko wnioskowi; który 
8 i * °8tał przyjęty 161 głosami przeciw 155.

F ra n cy  ja .'
Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 22 . 

u ego odczytał marszałek Soułt z powodu pe- 
ycy j , dotyczących się powrotu rodziny Napo
cona do Francyi, umieszczenia na nowo po- 

P,e« ia  Napoi eona w gwieździe orderu legii ho- 
orowej i t. J. t następującą m ow ę , o której 

*óre dzienniki utrzymują, ze ułożona była 
P- G uizot: »Mości panowie ! rząd króla 

Yy,njen j e®t dać izbie niektóre objaśnienia 
n Z\ °^ em Petycyj* dzisiaj wpanom przełozo- 
p  C ’ objaśnienia te będą krótkie i proste.

ranCyja pej na j eg(. pamiątki Napoleona, przy- 
za n' IDa® aobie będzie wiecznie, źe po auarchii 
n-^r°'yadził imponujący porządek, i nasz oręż 
HlalDn' 0ornt  otoczył chwałą. Chociaż woIdość 
ch =Ze llocbw alać wszystkich jego  instytucyj, 
zo °Cla* losy wydarły mu w ielkość, wszelako 
H * " ‘ 1 natn sławę , która jest siła narodowa. ̂9 cl I# 11 ° ° cCyi° rola, wierny sposobom myślenia Fran- 
dał* ^0(^ ehł je j sympatyje dla Napoleona i 
®taw‘^ °  ®w‘ etny dowód, gdy kazał na nowo po- 
Woi cesarza na kolum nie wielkiego
pośw-8' ^ara król prezydował' podczas onej 
Zapo l«c_enia. Tym  czasem, i niepodobna tego 
nów’ t" Bć, że to, co Francyja winna Napoleo-
Pa«niatk nna i est j edyniej eg° j enii u8zowi;
D ob-' D‘ e Łyła osobistszą, jak jego . Chcia- 
r0Zcj tera* te uczucia, którem i nas napawa, 

do jego rodziny. Istotnie rodzina ta 
U i e  lasj na,e8zczęść , na które żadną czynnością 
r̂°dkowUẐ â" W szelako stała się punktem  

W8*ystkiel'n’ ° ko^° 'którego mogłyby się zebrać 
ttiinaja ^  Przeciwne stronnictwa , które zapo- 
êg° vvi ,u*y8tko ’ ab>' s' f  zaszczycić urokiem  

ionym i } ,e^° ■H»'enia. Przy wszelkim zaslu- 
kró la c ie °  ■ *^a j eg° imienia nie mnźe rząd
nych t . aby hył powodem do nikci . *abiegow w* » * i* * • o
. %  te m a ln ' 6 m0S* wątpi.W osc, z.

J
zo m - 

że za-
byczenia i?'**”  D?n sprawia obawy ; zna on nadto 
^ lbow iem  ra“ Cy'> aby »ię ich  m ia ł obawiać. 
nioPrzvieta’ *e y ^ ie ła  wybierać m onarchę, 
■ t̂ołi chor! *Javyet własnego syna Napoleona, 
^ o k ż e  Ws a.Z.S,"p rla<  ̂nie obawia; nie r o o ż e je -  
®óvv; c z łon k lf 8̂0 tak!cb  hary godnych zabie-

wie rodziny*Napoleona nie m ogli

za granicą unikać nikczem nych zabiegów, a tent 
mniej m ieliby środków oddalać je  od siebie 
we Francyi. Obecność ich we Francyi byłaby 
przedm iotem  mamidła i politycznych speku- 
lacyj. Mamy już dosyć materyj do zaburzeń, 
i nie potrzeba, aby je  rząd pomnażał środkami 
niestosownemi do c z s b u . Nikt nie mógłby 
mu tego szczerze doradzać. Wszakże życzyć 
należy, aby nadszedł czas, w którymby rodzina 
Napoleona bez trudności okazać się mogła we 
Francyi;możemy atoli zapewnić, że czas ten j e 
szcze nie nadszedł. Wszyscy ludzie rzetelni m u
szą się z nami w tej mierze zgadzać. Rząd króla 
jest tego zdania, iż ma obowiązek w tej m ie
rze , wynurzyć stanowcze i na teraz niewzru
szone postanowienie.“

Nloniteur z d. 27. lutego ogłasza ustawę 
względem  pomnożenia żandarmeryi w Wandei.

W  liście z Lugdnnu z d, 24. lutego (w  Mo
nitorze) czytamy : ^Wszystkie warstaty są zno
wu dzisiaj czynne, i fabryki powróciły do swo
jego  porządku. Towarzystwa są w stanie zupeł
nego rozwiązania się. W ielu majstrów wystą
piło z towarzystwa, aby ich chwiejącej się od
wadze ostatni cios zadać; wielu naczelników 
warstatów, będących kasyjerami towarzystw, od
daliło się blizko z 5000 fr., ilością pochodzącą 
z nałożonych podatków na członków towarzy
stwa.® M oniteur d oda je : »Pod ten sam czas 
panowała spokojność w St. Etienne. W  Cha- 
lons panowało w ostatnim czasie wzburzenie, 
i gdyby nie środki rządu, byłoby przyszło do 
rozruchów. Przywrócenie pokoju w Lugdunie, 
zdaje się że zmusiło burzycieli do zaniechania 
ich  planów.

Szwajcaryja.

Uchwała, wydana w d. 21. lntego przez wielką 
radę kantonu Waadt względem Polaków , jest 
następującej osnowy : .Art. 1. Rada stanu jest 
umocowana, przystąpić do warunków uchwały 
rząduBerny względem przyjęcia na nowoPolaków 
do swojego kantonu. 2 .) Rada stanu otrzyma po
trzebne pełnomocnictwo, aby sprawę tę ukoń
czyć w sposobie, jaki uznany będzie za najsto
sowniejszy dla honoru i pożytku kantonu, aby 
w interesie związku oddalić polskich em igran
tów * kraju, graniczącego z państwem sardyń- 
skiem. 3 ) Pełnom ocnictwo to ustać powinno 
z d. 1. lipca 1834.®

Gazeta powszechna donosi z Zurich  z d. 28. 
lu teg o : »P olacy , zatrudniają jeszcze m ocno 
władze szwajcarskie, i widoki pozbycia się onych 
zuowu stają się trudniejsze. Tak znajdujący
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sięP olakcy w Payerne, w liczbie 92, jakoteż 40, 
bawiących w Genewie, wzbraniali się podpisać 
oświadczenie , zadane przez Francyją. Pier
wsi oświadczyli właśnie, ze nie przystaną na po
dróż przez Francyją. Kanton rządzący, jak sły
chać, uda się najprzód do Francyi z proźbą, 
aby Polaków przyjął znowu bez uprzedniego 
oświadczenia na piśm ie. Przezto 'będzie tylko 
postanowienie zwleczone. Przypuściwszy nawet, 
ze  Francyja zezwoli na to żądanie, wszelako 
Polacy nie wyjdą. I nie pozostaje nic jak tylko 
zm usić ich przem ocą. Spodziewać się należy, 
iż rządy odważą się na len konieczny środek, 
chociażby się niektórym radykalistom nie po
doba ł, i ani naród genewski nie scierp i, aby 
40 Polaków z niego szydziło i onemu zagra
żało , ani tez kanton Waadt, aby w nim 92 Po
laków rządziło. Nawet gazety liberalne, przez 
Szwajcarów redagowane, nie bardzo aa Pola
kami się u jm u ją ; lecz inne, przez cudzoziem 
ców  obrabiane (o . p. Nowa Zurichska Gazeta. 
E uropę centrale i t. d.) gwałtowny okrzyk na 
ich  korzyść Wznoszą. Atoli prawu gościnności 
szwajcarskiej , będzie musiało prawo domowe 
Wytknąć granice. Będzie potrzeba raz rozstrzy
gnąć jasno pytanie, czyli my Szwajcarowie jest
eśmy panami w Szwajcaryj lub cudzoziem cy. 
Jeźli ostatni nie przyzwoicie sprawują s*9 w do
m u, wikłają nas w niebezpieczne zatargi z na
szymi sąsiadami , nagradzają nasze łaskawość 
ezyderstwem i obrazą, tedy będziemy musieli 
pozbyć się ich z domu , lub W końcu uzuać 
ich  za naszych panów.*.

Niemcy.
Podług gazet ham bursltich , na zgromadze

niu radzców i obywateli woluego miasta Ham
burga, przełożyła w dniu 20 . lutego rada traktat, 
urządzający stosunki hambnrskiego kontyngen- 
au w wojsku związkowern. l )  Akt względem  
dziesiątego korpusu w ojska; 2) akt względem  
drugiej dywizyi tego korpusu; 3) konwencyją 
zawartą z W. K sięciem  Oldenburkiem  a senata
m i Lubeki i Brem y o obowiązkach dla trzeciej 
brygady pom ienionej dywizyi ,5 wraz z aktem  
dodatkowym i podpisanym protoltułem; 4) ugo
dę, zawartą zseuatam i Lubeki i Bremy. Rada 
wezwała obywateli, aby dla nadania ratyfikacji 
i wspólnego zatwierdzenia przyjętych obowiąz
ków  , mianowicie , aby należącą się od 1 , maja 
1833 do 1 . maja 1838 coroczną W Księciu O l
denburskiem u wypłatę awersyjonalną uchwaliła, 
jakoteż, by dała pełnom ocnictwo do przedsię
wzięcia , ua podstawie ustaw Związku, zawar
tych traktatów i uchwał radzców i obywateli, 
urządzających powinnos'ci w ojskow e, z dnia G.

września 1821 i 23. maja 1822, takie odmiany 
w etacie garnizonu, jaltichby wymagać mogt 
przekształcenie zarodu kontyngensowego P°* 
dług zdania dowództwa brygady. Obywa*6 
zgodzili się na te wnioski.'

Wiadomości handlowe i przemysłowe*

O wełnie owczej w roku 1834.
(Z Gazety Wićdeóskiej.)

Najważniejszym wypadkiem w gospodarstwie 
wiejskim w naszych czasach jest podniesieni0 
się nad wszelką nadzieję, po tak długim Ud* 
sku , ceny wełny owczej , a tern samem i cho
wu owiec. Wszystkie pisma publiczne rozpf*' 
wiały o tern , jedne za hodowaniem , dmgi0 
przeciw hodowaniu owiec. Wełna owcza j eet 
najważniejszym przedm iotem  handlu czynnego 
dla N iem iec, a chów ow iec najznakomitszą g®' 
łezia gospodarstwa wiejskiego w Niemczecm 
Któż w ięc, m ówi Gazeta W iedeńska, dziw’ 0 
się będzie , że , potoodowani największym ,D* 
teresem  narodowym , i my chcielibyśm y rzecz 
tę we względzie ekonom icznym  , handlowym
i statystycznym w yśw iecić, i w roli pośrednio 
pomiędzy ostatecznościami zdań i w idoków, 
średnią w tym zawodzie naprowadzić drog? 1 .

Gazeta powszechna ( A llgem eine ZcitUn§ )  
przepowiedziała nam na początku roku 
w artykule literą E . podpisanym dla tego p» 
du narodowego w N iem czech  wielką p0111?8. 
n-osć; lecz w Nrze swoim 59 z d. 11 . lutego r. * 
um ieściła bez podpisu autora nader niepomy8 
ne zdanie przeciwne. Pierwsze z tych *“ 
napisane jeBt widocznie w interesie Niem,eC’ 
drugie w interesie Anglii. Rozbierzem y PrZ®_ 
powiędnie te jako ostateczność zdań str° cD(j>. 
czych. Pomyślna przepowiednia , literą E, P °° ' 
pisana, nie tylko zapewniała, że się ^T®e*e8 a 
wysoka cena wełny utrzyma na stopniu ,o 
którym stanęła, lecz nadto obiecywała wŷ j* 
jeszcze stopniowe podwyższenie tej ceny- 
nie to jest r o z u m o w a n e ;  wszakże przy ^  
ją c to pozwalamy sobie tę część r o  z U m 
w a n ą  m ocniej jeszcze poprzeć czynom1 
kiam i). Pan E . przypisuje p°dniesi®m® 
wełny do cen wyższych zbiorowi je j W r* ^  
a osobliwie tej okoliczności, że zebrana °aCą 
roku ilość wełny nie wystarczała na 1 
potrzebę, że zatem musiało nastąpię W 
wełną nader wielkie o nie krzątanie się przy'
potrzebowanie wszystkich je j zapasów.
czynę tego zużycia walny naznacza p6D
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Bardzo zmniejszony zbiór wełny przez po-
móę owiec.

) Stopniowe zmniejszenie się wydatka strzyży 
. * powodu lichej karmi.
) Pomnożone użycie wełny do rozmaitych

d) J vyrobów-
) 'llozszerzenie handlu wyrobami wełnianemi. 

w U ,az przywiedzione tu d a t a  dokładnie 
, asy j?  w rysie powierzchownym  przyczyny 

P° rozenia w ełny; nie odsłaniają nam wszakże 
ewnętrgnyęh tego przyczyn. Zapuśćm y się 
*SC głębiej w tę rzecz , cały naród obchodzącą. 

0 d o a). Praw da, ze w ostatnich latach 
^°sc Wełny zmniejszyła się przez pom ór owiec.

ytek owiec pom nożył się w tym czasie nie 
Pr*ez same ch orob y , lecz bardziój jeszcze 
^  *e* lekceważenie hodowania owiec z po- 

u upadającej coraz nadziei przy znizają- 
Wu '  Cenach wełny , odpowiedniego z cho-

owiec zysku. Począwszy od pana aż do 
P °oKaf około owiec chodzącego, ńie uważano 

owcy zwierzęcia szlachetnego ze zwykłym 
unkiem , i zaprzestano łożyć na ulepszenie 

» J wydatki , których sowitego wynagrodzenia 
dzi”'*^8^ ^ 0 ulepszenia Ich przedtem się spo- 

levvano. Zaczęto mniej dbać o żywność, cho
wanie i .* i i, . i .tvl uozor i środki ulepszenia, a na zimę

e tylko stawiać ow iec, ile moźua było prze- 
j ovyać prostemi środkam i, bez natężenia sił 

E°nies1euia znacznych ofiar. Pom ór wzrastał 
japP.a^ającą troskliwością, a osobliwie chów 
kat llc*®rP 'at , k tóry , jak każde inne deli-
ttia l? ! *e Uwierzę domowe , począwszy od ko- 

,az do ow cy, wielkiego wymaga pielęgno- 
*byt0&" ,^dzie niegdzie całych owczarni się po- 
e*c ’ ra częściam i w dzierżawę powypn- 
na 0 > Zamiast karmienia owiec w stajniach, 
h0(Jo stvvi*8ka jo  wypędzano; a nawet zamiast 
łuciyćan' a ow' ec wołano wódkę pędzić i woty 
niu XC.’ karmienie ziarnem , choć w porówna- 
StąpionQly Przeszłymi daleko było tańsze , za- 
Uości We*8,111® 8ł°m ą , i tym sposobem  w ogól- 

Wszystkich krajaęh musiało ,nastapić
C o d*e z!e si§ z^ioru wełny. 

gólności°s Ł.?CZ * 3ezli z 3ednej strony w o- 
ba«dzo Czuplejsze i chudsze karmienie owiec 
S'ej s t r c T 11̂ 8^ 10 wydatek wełny ; to z dru- 
^832 j . iL *  doświadczenia się okazało , ze lata 
t&iaty w * naturalnemi wypadkami swemi 
W “ Wczar ^W, Da dobroć i ilość paszy, i nawet 
ovviec r g Dj aC w których z troskliwością około 

0 zono « wydatku na ich  hodowanie

nie skąpiono , strzyż przynajmniej p ię ć , a w 
większej części 10  na stu mniej , jak przed 
tćm  , wydała wełny. Jeżeli nawet zawsze pra- t 
wie obfity plon kartofli z łat dziesięciu w prze
cięciu  obliczym y, przekonamy s ię , że w tych 
latach zbiór ich  był najm niejszy; cóż dopiero 
zbiór wełny, na który w tym czasie tyle przy
czyn zmniejszenia się je j i tak pom nożone je j 
zużycie i pokup wpływały ? Poźnićj zastano
wimy się jeszcze nad bliższemi i dalszemi przy
czynami zmniejszonego plonu wełny.

C o  d o  c). Z e  zużycie wełny niezmiernie 
się rozszerzyło; że je j nie tylko do czystych 
wyrobów wełoianych używają, lecz  że ją także 
z jedwabiem , lnem  i bawełną m ieszają, któżby 
o tern nie wiedział ? Jak niegdyś jedwab przy
wożono do Niem iec i na Północ , tak teraz wiozą*  c.

wełnę owczą częścią w przędzy , a częścią w 
wyrobach., wzdłuż krajów południowych aż do 
gorących- stref Azy i i Afryki. Potrzeba znać 
roczniki handlu angielskiego i rejestra clowe 
A n g lii, aby ocenić wyszłe w nowszych czasach 
z rękodzielni wyroby z samej wełny lub w zm ie
szaniu z innemi m ateryjałam i, i aby z ląd wziąć 
miarę jak dalece

C o d o  d) rozszerzył się handel wyrobami 
wełnianemu A nglik , kupiec przezorny, przy
szłość z obecnością na szali rozsądku ważący, 
dziś już więcej przedsiębierze handlu towa
rami do krajów zaeuropejskich , widząc dobrze, 
że Europa wszystkiemi siłami stara się oswo
bodzić od wszystkich wyrobów angielsk ich , i że 
przemysł je j nie tylko W schód i kraje pośre
dnie podbija , lecz także, z rozkwitającemi fa
brykami w Am eryce północnej i w fłossy i, a 
bardziej jeszcze z przem ysłem  Niem ców i Fran
cuzów, portów zam orskich dosięgnąć m oże. —  
W  takim ucisku przemyśla nad wyrobami, któ- 
reby klimatycznym i narodowym potrzebom  
zamorskich krajów , nawet Chińczyków, dogo
dziły; takim sposobem  będą zawsze zjawiać 
się nowe wyroby , które potrzebę wełny p o 
mnażać będą spekulacyjnymi nawet artykułami.

Oprócz tych dowiedzionych przyczyn są je 
szcze in n e , na samem hodowaniu owiec zasa
dzające się , które współcześnie m niej pom na
żają wełnę , albo raczej zużycie je j nad zapasy 
powiększają. Z  tych przyczyn przytoczę tylko 
trzy najważniejsze :

i )  Prawie powszechne zaprowadzenie irn iej 
obfitych w wełnę owiec elektoralnych i 
zbytnie ich  zdelikacenie.
)C 8
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2) W ynikłe z mody wymaganie produkowania
wełny krótkiej z wełny długiej lub śre- 
dnio-długiej , i na odwrót.

3 ) Nowy szkodliwy cios .dla liodowa.nia owiec
hiszpańskich.

C o do i ) .  Bez ow iec elektoralnych Niemcy 
nie byłyby nigdy dosięgły sławy czyli pierwsze
go rzędu w hodowaniu owiec i  niezaprzeczo
nej wyższości w handlu wełną. L ecz każda 
rzecz ma sw oje granice. Uguniono bogatą w 
wełne rasę ow iec zwanych n eg re tt i , i rozde- 
łikacono owce elektoralne. O d jednój osta
teczności do drugiej postąpiono. Z  tego po
sz ło : ze owczarnie, które dawniój 60 cetnarów 
Wełny średniej wydawały, dziś ledwo 40 cetna
rów cienkiej wydają. Dopóki w ięc błąd ten 
zaprowadzeniem owiec, zwanych eskuryjalnemi, 
Z wełną obfitą i równie cienką, .nie będzie na
prawiony, ilość wełny pozostanie przynajmniej 
o 25 procentu niższą, co  w ogólności długi czas 
stanowić będzie mniejszą ilość produkcyi.

Hodujący owce Niemcy dzielą s*ę dziś na 
dwie partyje. Jedni pielęgnują owce dla cie-n- 
kości , drudzy dla obfitości . weto-y. Obydwie 
zaś posuwają rzecz d o  ostateczności,, Pierwsi 
starając sio doprowadzić d;o te g o , oby owca 
wydawała wełnę jak najcieńszą , pokładają rzecz 
całą w -owcach , ubogich w wełnę ; drudzy m a
rzą o  plonie 10 do 16 funtów niepłókaDej weł
ny z jednej owcy. Prawda jest tve Środku! 
D la tęgoto., póki .odrodzona owca eskuryjalua 
praktycznie się nie sprawdzi, co ledwo za lat 
dziesięć nastąpi, wydatek wełny w Niem czech, 
co do ilości, coraz będzie raczej mniejszy., jak 
większy; ponieważ zasada cienkości bardziej 
się podoba , ja k  zasada mnogości , a odrodze
nie owiec eskuryjalDych tylko z góry na d ó ł , 
nie zaś z dołu w górę można, będzie uskutecz
nić. Z  przedelikaconej owcy elektoralnej , wy
dającej 1 funt wełny n ie p łó k a n ć jm o ż n a  b ę 
dzie wychować o w cę , zbliżającą sie do esku- 
ryjalnej ; le cz  nie z owcy n egretti, wydającej 
3 flinty w ełn j niepłókanej.

C o  d o  2). Sama już m od a , żądająca wełny 
h rótk ićj, a usiłująca zam ienić, dla technicznej 
jedynie wygody, średnio-krótką lub długa w eł
nę na krótką, nie dbając o  t c , czyli się  t o  uda 
lub nie uda, poświęciła tem u usiłowaniu swo
je m u  znaczną część p lo n u , tak d a le ce , *e 
* ,*ej  3e0Pej okoliczności mozga w przecięciu 
liczyć ubytku na 15 procentu. .Gdzie zaś kró
tkość wełny trafiła się -równą z nader cienką 
*v..ełuą z ow iec elektoralnych , tam wynosił u- 
bytek do 50 procentu. Przytem jeszcze zbiór 
z hodowanych w N iem czech owiec wełny do 
czesania, c ie u k ie j, d łu g ie j, spotrzebownnej na

karh angielskiej wełny do czesania, uszczop 
obszerne ku je j produkcyi pole dla sukienn,c ' 

C o d o  3). Największy wpływ na podniesie 
nio się ceny w ełny , co jedni Anglicy dotyc 
czas gruntownie w iedzieli, miała nowa klf®lł( ’ 
którą hodowanie hiszpańskich owiec ponieść 
i ua sobie przewieść musi. Nie rozum ku1 
tu wojny domowej , która , ze zmianą ustaW i 
nader utrudnia przechód , i  m oże być P°!J0_ 
dem  do nowych , bardzo szkodliwych dła cno 
wu owiec hiszpańskich, wypadków. Tera® m®111 
przed oczyma jedynie te nieszczęśliwe p tlf  
gody, które w ostatnich dwóch latach przez na 
turalne wypadki i  zarazy m orow e tyle zaszK 
dzily wędrówkom  hiszpańskim  , że Dao-c*, 
świadkowie m niem ają, iż ledwo w dziesi«c l  ̂
łatach można będzie poniesionej straty powe-t°^ 
wać. A lbow iem  owcarz niem iecki, któryby 
wet skłonny był, do marzenia o najpiękniej9*! 
nadziejach , nie powinien spuszczać z baczneg 
oka , ze wełna hiszpańska, odkąd ją W Anfi 
na machinach parowych i a p r e t o w y c h  c l  
m icznie prawie rozkładają , ciągle i  zawsze P 
zostanie dla targów angielskich artykułem 
nowczy-m. Lecz w roku 1833 panowały 16 
posuchy, ze  nawet w górach pirenejstiich tr' 
vva wyschła., głód zaraz był zabójczym , a P. 
tem  znana i u nas w latach suchych zwy-c* L  
na choroba raciczua z bólem  ust i wyrzut®^
na języku .i -na wargach powstała. Owcar*c hi'

Maj?szpanscy-nie znają się na leczeniu owiec, 
wprawdzie w zapasie kilka recept i środkó^ 
lecz  skoro te -wypotrzebuja , kończy sie ws®e_ 
k a ich  wiadomość , wszelkie dalsze dociekań ’ 0 
i wszelka pom oc. Następował zatem częsty 
pom orck. Lecz to nie było najgorszćm złe*®' 
Hiszpanie przekonali się dopiero od kilku l®r| 
ze wełna z owiec hiszpańskich nie jest 
teraz najpiórwszą w św iecie , ze sławę cienko* 
sci ustąpili N iem com , że potrzeba im  szuka<: 
w N iem czech środków odrodzenia swojej r®8’ 
i z tąrntąd je  na ziem ię swoje znowu sproW®' 
uzic. Robiono więc doświadczenia z ° 'vCa Jn 
eiektoralnćm i z N iem iec, które sie udały, f  
X  rych a to li, jak do wszystkiego innego, 

szal się duch spekulacji. Pom iędzy nie wie 
sprowadzonych z N-*miec tryków i m acior, kto 
miały odrodzić lub ulepszyć ow ce hiszp3119, ’ 
ościenni Francuzi potrafili wmieszać bfk®r J 
• tę gałąź przemysłu opanować. Na niesf c7‘ . 
s c ie , choroba raciczna , która we-Francy* P. 
między źwićrzętami ulepszonem i jest Pca 
dziedziczna, jak niegdyś do N iem iec, 18 * , 
raz przeszła do Hiszpanii i trzód wędrowny . 
E to zna zgubną tę zarazę , kto doświa<dc f  
jak prędko i  n ieochyboie można je j “ cS
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,en 2 0 1 nawet obok najstateczniejszych
Podków, odłączenie zdrowych owiec od cho- 
Fcn jest najgłówniejszym warunkiem w yle

czenia , lecz oraz w ie , ile  trudnościom podle- 
od łączen ie , i jak  dalece m oże być do 

® utku przywiedzione, gdy trzoda jest w dro- 
; kto doświadczył, ze zdrowe się zarazą,

8 0ro tylko pójdą tą samą drogą, którą szły 
ore > i ze ozdrowiałe , zostawione z chorem i, 

znowu dziesięćkroć zarazić się m og ą ; kto za- 
Pazliwą chorobę raciczną, jak wielu samych 

arzy n*0'm ieckich , uważa tylko za zaniedba
ją  zwyczajną chorobę raciczną , i ch ce  uleczyć 
JS octem , terpentyną i niebieskim  witriolem , 

umie użyć szczególnego środka , kwasu 
a« ! r*aneg ° ,  ten przepadł.
„ H|8zpanie nie znają jeszcze tej choroby, m ocy 

p ł  *arjź liw o śc i, sposobu leczenia i utłumienia. 
0 J^*D* widzieli, jak owce, w drodze będące, 
® kolanach się czółgały. ja k  daleko rzecz ta 

*!e ’ kiedy jenijusz , który N iem cy i Węgry 
tej  plagi szybko uw olnił, pospieszy do Hi- 

paoii ? na te pytania można będzie za lat 
^  zieścia odpowiedzieć. Do tego zaś czasu 
t'szpan ija » która po dzrś jeszcze , eo do wagi, 

eę*ą część ilości wełny w porównaniu z N iem - 
^  Anglii dostarcza, będzie powodem  do 
° cnei  konkurencyi N iem iec, a zatem długo 

Uz ^l' twierdzenie Gazety powszechnćj : ż© 
Jakana corok wełna nie wystarcza na roczną 

ko r,* ? 5 *e zatem wełna, stosownie do zasady
iść iVIf f ncy‘ > prędzej W cenie raczej w górę 

®'2eli spadać powinna.
Ifrjjfc- °  artykule pomyślnym dla wełny ow- 
* n , j mie8Zczonym w Gazecie powszechnej 
go .P*8e,n E . Teraz przystępuję do drugie- 
gjJ n,eP°tnyślnego artykułu bez podpisu, um ie- 

Ą °n®g° w tejże Gazecie z d. 11. lutego r. b, 
j e8t .y *ał ten zawiera twierdzenie : że wełny 
t r z e ł S -  w w i e l e ,  • że nie wszystko wypo- 
|e ’ *e dla wyrobów jest już za droga ;
rółV|j 8Pekulanci dali p ow ód , że ceny
zbier°C*ef n*0 poszły w  g órę ; że w roku 1834 
s°beui 8I® obfitszy jeszcze  p lon , i takim spo- 

Pieło^Vskazuje niepomyślną przepowiednią. 
8' e Ane]aVVan' e t o > zupełnie oparte na intere-^ 
Woe j 11 > w rzeczy samej mało jest grunto
wymi » « P -ó d  już zbija się przywiedzionetnl 
•ttykuł Gd**6 tez wełna le ży , jako
zgniły? ^ tn‘ > i gdzie 2/3 rocznego jć j  zbioru 
Wych zar,a e 8a w m iejscach składów -handlo
wym. tow 3e8t,to zasadą handlu każdym in- 
cił® Sie / r,e? "  masa wełny owczej zwró- 
to Dale£ę° ® .8*czególnie do A n g lii, przypisać 
Pdzie t - i *  ® ie8zkom w Belgijum  i Holandyi, 

*Vle faŁrJk słabo ty lk o , albo wcale nic

j i i e  wyrabiało, co  osobliwie na Frankfurt wpły
wało ; lecz  okoliczność ta była przemijającą. Z e  
w samych N iem czech i we E’rancyi, z powoda 
niepewnego p ok o ju , fabryki Die tak dzielnie 
się rozwijały, i że kapitały obracano raczej na 
papiery publiczne (fonds) i pożyczk i, jest rze
czą dowiedzioną. N iech tylko wełna n iem iec
ka na przyszłość bardziej będzie rozdzielona ; 
Anglija nie obejdzie się bez niej , i z radością 
uczujem y skutki konkurencyi przeciw m ono- 
polijum  angielskiemu. A lbow iem  dla czegóż 
fum  cienkiej wełny po 2 zr. m. k. miałby być 
ju ż  za drogi ? Czyliż nie m ieliśm y już cen wyż
szych i  czyliż fabryki nie stały przy tern lep ie j, 
jak  przed trzema laty? Kiedy funt wełny o 1 zr. 
p odroże je , przypada na łokieć sukna ledwo 20 
kr. drożej. Dla tego nikt nie będzie chodził 
bez  sukni lub w złej sukni. . Takiem i ['mesa
mi tylko niedoświadczonego zastraszyć można. 
Z e  spekulanci szybkiem zakupowaniem wełny 
na owcach podnieśli ceny je j ba rok 1834, to pra
wda ; lecz to dzieje się tylko w Państwach Au- 
stryjackich. Reszta N iem iec sprzedaje wełnę 
na jarm arkach , gdzie się dopiero cena ustala. 
Gdy atoli wełny austryjackie płacą się wzglę
dem  cen w Berlinie i Wrocławiu , tu na złote 
ry ń ., co  tam na talary; przeto tu tylko m oże 
się ćwiczyć dowcip spekulantów , grając b a r - ' 
dzo często i szczęśliwie , a nie bardzo wysoko 
W tę grę hazardowną. „ .

W ełna i ch leb  należą do pierwszych potrzeb 
życia. Jedno żyw i, drugie odziewa człowieka. 
W ełna przed strzyżą zakupiona spoczywa czę 
stokroć w twardych rękach. Handel wełną 
ma kredyt. Mała liczba tych , którzy z kon
traktami , pozawieranemi w nadziei przesadzo
nej , wpadną w k ło p o t , nie stanowi reg u ły , 
tylko małe zmniejszenie w tym h a od lu , jak  
le n , co na giełdzie w awych spekulacyjach 
upadł, stanowi tylko wyjątek względem  kursu. 
Żebyśm y w roku 1834 m ieli się spodziewać 
nader obfitego ploDU wełny, -jest twierdzeniem 
najmniej gruntownem we względzie ekonom i
cznym. Po rzadkim r. 1833 wyszły owce na 
zim ę chude i niezdrow e; zima łagodna pozwa
lała wprawdzie wypędzać owce na pole, i zm niej
szyła pom ór i c h , wynikły z niedostatku paszy 
lub z zepsutego siana i zepsutej s łom y ; nie 
pomogła atoli pom nożeniu się Da Dich wełny. 
Gęsta na owcach wełna zależy od postawienia 
owiec zdrowych na zim ę , od umiarkowanego 
zimna i od zdrowej i pożywnej ksrm i w staj- 
niaęh. Samo przyrodzenie odziewa owcę w zi
mach m roźnych , jeżeli mają zupełnie zdrową 
paszę, runem gestem , jakoby chciała dla o- 
cbrony stworzenia swego szczególnie to repro-
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dukotoać, co życie zabezpiecza. Z im y łago
dne , tak jak lata , nigdy same przez się nie 
pom nożyły wełny. W  roku 1834 strzyż ledwo 
tyle wyda co  do w agi, ile było w roku 1833.

W ełna owcza , jako rzecz dla ludzi równie 
jak ch leb  niezbędna , ma niestety jednego tyl
ko  nieprzyjaciela —  pieniądze i złe d u ch y , 
które orszakiem za pieniądzmi dzielnie postę
pują. W  handlu wełną m oże sprowadzić ró
żne wypadków kole je  i ceny je j zniżyć tylko 
przywłaszczona siła pieniężna, która obok na
pełnionych zbozem  szpichlerzy g łó d , a gdy 
przeciwnie szpichlerze są puste , bezcennosó 
zboża sprowadza. Podług doświadczenia w ia 
tach dawniejszych , sprawdzonego znowu w r. 
1833  , ceny wełny najprędzej i najwięcej w tych 
latach się podnosiły, kiedy rok przed tom han
dlujący wełną w iele zyskali. Spekulanci za- 
kupowali wełnę na ow cach , i dali tom sam em  
powód do krzątania się o nie. Pam ięć zyska 
W przeszłym  roku dodawała do spekulacyi o- 
choty z narażeniem się nawet na stratę. W ła
ściciele ow iec żądali, czasem w żarcie tylko , 
cen przesadnych , które im bez namysłu pła
cono ; lecz  gdy w Frankfurcie i Londynie o b 
liczono wysokie ceny kupna z dodaniem do 
tych cen  procentów k u p ieck ich , c i , którzy 
w ełnę kupują , i fabrykanci , z razu się zdu
m ieli , a potem  powoli kupować zaprzestawali, 
a wełna pozostała w magazynach niesprzedana. 
Tym czasem  upływał termin wypłaty weoclów. 
Kupujący wym ógł nie raz na m niej twardym 
sprzedającym  daleko niższe ceny od ty ch , 
k tó fe  sprzedającego kosztowały; a tak handel 
wełuą wahał się , jak się waha na giełdzie gra 
W  papiery publiczne ,  między bogatym a ubo
gim . Jeżeli potem  przez kilka bankrutów u- 
padły ochota kupowania i k redyt, właściciel 
wełny musiał na swój produkt szukać kupca. 
T en  nawzajem podawał żartom  c e n ę , którą 
właściciel -owczarni , uciśniśniony potrzebą, 
b is  mając innych kupców , istotnie przyjąć 
musiał i t. d. Anglija grała często szczęśli
wie swojemi pieniądzmi z N iem cam i, i nie za- 
pom nie swojój praktyki, skoro"jej na konku- 
reucyi zabraknie. Za  wełnę więcej wpływa do 
państw N iem ieckich  pieniędzy, jak za wszy
stkie inne artykuły wywozowe razem. Dla 
tego więc zaczną handel wolną roztropnie urzą
dzać. Unikając fałszywych wyobrażeń i oma* 
mień*, pozwolą przystępu rozum ow i, a rozu
mowi zdrowemu, raczej praktycznemu, aniżeli

rozpraw iającem u, i zważą dobrze : że wełną, 
ktńra dziś stała się potrzebą, i zbytkiem  w nąj" 
gorętszych nawet strofach 'południowych, mo*e 
chwilowego w handlu zatamowania i zni*eD,e 
ceny doznać jedynie przez źlo lub opaczni® 
użytą siłę pien iężną, i zatamowanie odbytj1 
wyrobów wełnianych. Jak niegdyś w Prusie®11 

' handel morski, za wdaniem się rządu, zniwe- 
czył za pom ocą forszusów pieniędzy plan spe
kulantów angielsk ich , zam ierzających zniz0'  
nie ceny wełny na czas d ługi; tak utworzy»•?* 
w wypadkach -nieprzew idzianych, kiedy 9'§ 
na rzecz tę zdrowym zapatrywać będą roz8?d'  
kiem  , przecież kiedyś wsparte od rządu t0" 
warzystwo, które nie dopuści, aby ta spra'*’3 
narodowa wpadła w ręce nie m ających ojczy
zny spekulantów. Ilzecz dziwna, że w ielcy dób® 
posiadacze , którzy prawdziwie narodowy ™a*
ł'ątek dzierzą , i od wszystkich europejski®*1 

landlarzy wełną są m ożniejszym i, pozwalaj? 
uciskać się pojedyńczo jeden  po drugim,i nie p ° ' 
łączyli jeszcze się w towarzystwo,któreby nie a ' 
puściło upaść wełnie niżej wszelkiej ceny, at"
się podnieść nad cenę, której rękodzielnie p® 
dolać mogą. Znane są słowa zgromadzony® 
przez ministra handlu kupców za panoW80  ̂
Henryka IV . we Francyi, aby się naradzić na 
podniesieniem  upadłego handlu : Laissezti  ̂

fa i r e  ;  le cz  panować płodem  , który się 1110 
zbędną stal potrzebą, odwlekać w kolejach 
padków, póki nie. nastąpi czas* niezbędnej p 
trzeby , czyliż w  takich okolicznościach 
praktyczny powinien długo zostawać W wa 
z chytrością i przemyślnością kupiecką ? "  e 
osiągnie dobrą cenę i w niej się uirzy®a > 
■więcej przestrzegać będziem y zasad go»p° . 
stwa narodowego i polityki, wyłożonych ^  0,
swieźszem dziele wzorowem Dawida II a n 8 
m a n n .  (Podpis) E ............8*

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a tr  niem iecki. — Dziś: Na dochódjp. ^nt0 y, 3 
Marschall: Die Festalin, wielka oper 
aktach. . at na

Jntro: Na dochód jp. E. Nonne: (ostatn* „to- 
inny sposób) Arlequin in Lcmberg> pfied- 
mima czarodziejska we 2 aktach. —' .wił® 
tćiu: Dus Fest Handwerker, kro
w t akcie. . -a no-

T ea tr  p o ls k i.— Wponiedziałek: Piekielna v ’ie 
wy dramat w 5 aktach.
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